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Przegląd polityczny. 

Lwów 3 lutego. 
Ze zrozumiałą ciekawością spogląda cała Eu- 
ropa na rozwikłanie wyjątkowo trudnej sytuacyi, 
którą dobrowolnie stworzył sobie książe Fer- 
dynand bułgarski. Rozwikłanie to musi nastą- 
pić lada dziań, ale jakkolwiek wypadnie, osta- 
tecznem nie będzie: albo książę przechrzci sy- 
na i przezto nietylko zerwie ze swą rodzin 
lecz nadto zaprze się roli, dla której dziewięć 
lat temu pozwolono mn kierować losami Bul- 
garyi, albo syna nie przechrzci i tem ostate- 
cznie narasi sobie Rosyą, a wśród Bułgarów 
utraci wszelkie zachowanie. Tek łatwo szło mu 
panowanie xa Czarów Stambułowa, ik począł 
mniemać 0 sobie, jako o wyjątkowo zdolnym 
regencie i od tej chwili zarozumiałość coraz 
bardziej go zaślepiała Krępował go Stambułów, 
opieka jego 1 siina wola stały mu się niezno- 
śne, więc biorąc praykład z Wilhelma II, po- 
zbył się tego człowieka, którego nazywano buł- 
garskim Bismarkiem. Ale jak nie znał narodu, 
któremu panował, jak w ogóle nie znał wscho- 
dniej moralności, dowodzi fakt, że nie przewi- 
dywal tragicznego końca Stambułowa, nie do- 
myślił się, iż na Wschodzie obalony mąż stanu 
tej miary i takiej przeszłości musi zginą pod 
nożami morderców. Cień Stambnłowa, jak duch 
Banka, ściga go teras i gubi właanemi jego rę- 
kami. Przedswszystkiem zarozumiały ksiąte po- 
wołał na szefa gabinetu osobę ber znaczenia, 
doświadczenia i charakteru, aby mógł sam rzą- 
dzić i naprawdę panować. Rxeczywiście Stoi- 
łów jakby się urodził ra takiego ministra, ale 
tu znowu książe nie przewidywał, że nie tylko 
on, ale jeszcze ktoś inny, przebieglejszy od 
niego, silniejszy w intrygach, bogatszy w śro- 
dki, zechce kierować St iłowem naprzekór księ- 
ciu i na jego szkodę. Powoli i zręcznie począł 
wysuwać się metropolita Klement, widoma gło- 
wa prawosławnych interesów i żądz w Bulga- 
ryi, wielbiciel Rosyi i jej zaufany człowiek. 
On nic nie żądał od księcia, a Stoiłowa chciał 
tylte wepierać, lecz zwoina obu ich omotywał 
tą siecią, w której teraz obaj się znaleźli 
Podsunął im na pozór myśl niewinną, a go- 
dziwą, czyn, który niczemu nie przesądzał : 
wysłanie deputacyi do Petersburga. Tu był 
początek pochyłości, po której książe zaczął 
się staczać. Deputacya wróciła z Petersburga 
z ideą przechrzczenia Borysa Księciu nic z% 
to nie przyrzeczono, przynajmniej nic wyra- 
źnego, natomiast w narodzie zaczęto rozszerzać 
przekonanie, że trzeba tylko przechrzcić Bo- 
rysa, a wrócą wszystkie łaski rosyjskie; nie 
pojawi sią ani Ermrotb, ani Kaulbars z or- 
szakiem oficerów i czynowników, lecz się po- 
jawią takie dowody opieki, jakiemi obsypy- 
wana jest Czarnogóra. Czegoż więcej mogli 
życzyć Bułgarzy! Apostazya Borysa stała się 
ich narodowem pragnieniem, rogiem obfitości, 
z którego posypią się sstne dobrodziejstwa, 
ruble, karabiny, stypendya dla bułgarskich 
studentów, w końcu — Macedonia. Naród p^- 
czął domagać się sprawosławienia Borysa, so- 
branie uchwaliło prosi o to księcia, a książe 
llgo listopada oświadczył deputacyi sobrania, 
że choć jako katolik boleje, lecz jako Bułgar 
rozumie życzenie narodu, a jako patryota go- 
tów jest do wszelkich ofiar, więc przachrzci 
syna A zatem zobowiązał się, z tą samą lek- 
komyślnością, z jaką wszystko prz-dtem robił. 
Dotąd stery rosyjskie milczały, lecz kiedy 
książe już dal przyrzeczenie, odezwały się w 
Petersburgu półurzędowe głosy, że sprawosła- 
wienie Borysa nie zmieni rosyjskiej postawy 
względem Bułgaryi. Było to dla księcia taką 
niespodzianką. że zapewne przyjął ją jako 
żart, Ale te głosy wciąź się powtarzały, brzmia- 
ły z coraz większym naciskiem, jak gdyby 
Rosyi szło o to, aby cały swiat wiedział, że 
Ona nie przywiązuje do tej sprawy żadnego 
znaczenia. Mogła to czynić, bo już książe 
ze" przechrzcić syna i albo to spełni 
hez nagrody, straciwszy wielo w oczach Euro- 
py, katolików i swojej rodziny, albo nie spel- 
ni, a więc złamie dane narodowi słowo i 
stanie się w Bułgaryi niemożliwy — w obu 
padkach ogromnie osłabi swą pozycyę, o 00 
właśnie szło Rosyi. Zapewne pouiną drogą do- 
wiedział się książę, że prasa rosyjska wyrażala 
myśli sfer decydujących, bo wkrótce potem oka- 
zala się w Sofii nerwowość, chęć odłożenia apo- 
stazyi Borysa na czas nieokreślony, w ogóle 
zaporanienia o tej sprawie. Ale sobranie wywie- 
rało pewien nacisk, Klement, duchowieństwo, 
Wszyscy ci, którzy kierowali Stoiłowem i on 
sam, dawali raz po raz do zrozumienia księciu, 
żę musi dotrzymać przyrzeczenia i że mu zgo- 
ła nie wolno inaczej postąpić, bo to sprawa 
Narodowa i państwowa, a nie tylko dynastyczna. 
Tu podamy parę szczegółów, nieznanych dotąd, 
a otrzymanych przez nas od osoby, obeznanej 
ze stosunkami rodziny Koburgów. Książę jest 
niezmiernie uparty, zwłaszcza wobec tych, któ- 
Tzy mogą mu tylko radzić lub prosić go, ale 
nie mogą go zmusić Więc porożnił się z nie 
tórymi krewnymi, którzy w listach do niego 
tganili przyrzeczenie, dane przezeń deputacyi 
fśobrania 11 listopada; poróżnił się z matką swą 
przeciwną apostazyi wnuka, i ona wyjechała z 
ofii; oziębił swój stosunek z żoną. Naprzekór 
Wszystkim, trwał przy swojem, ale jednak chciał 
albo cos od Rosyi pozyskać, albo przynajmniej, 
zabezpieczyć się w Watykanie od skutków a- 
postazyi, a to już nie tylko ze względu na Eu- 
ropę, lecz także ze względu na katolików i li- 
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cznych unitów bułgarskich. Pojechał do Pary- 
ża, aby tam uprosić księcia D'Aumale'a o po- 
średnictwo u cara, o zabiegi przez duńską na- 
stępczynię tronu, z domu księżniczkę orleań- 
ską, lecz ks. D'Aumale wymówił się od 
wszelkiej pomocy, a tylko ktoś inny poradził 
mu prosió cara na ojca chrzestnego Borysa. 
Książą usłuchał tej rady, marszałka swego hra- 
biego Forasa wysłał z listem do cara, a sam po- 
jechał do Papieża prosić o pozwolenie na to, 
co nietylko nie mogło być pozwolone, ala co 
już postanowił uczynić, choóby nie otrzymał 
zezwolenie Ojca s5więtego. Tak dziwnem postę- 
powaniem zaałużył na surową naganę, jaka 
spotkała go w Watykanie. Był skarcony bar- 
dzo ostro, przyczam pokazano mu całą brzydo- 
tę jego podwójnej gry. Jednak wysłaniem li- 
stu do cara zamknął sobie odwrót. Byłoby bar- 
dzo dziwne, gdyby car nia zechciał być ojcem 
chrzestnym Borysa. Według prawosławnych 
pojęć, nie wolno nikomu odraówić tej religijnej 
uslugi, i to się przestrzega tak ściśle, że on 
mioszczanie, urzędnicy zapraszają cara na ojca 
chrzestnego, a on nigdy nie odmawia, lecz po- 
leca komuś zastąpić go, robi jakiś prezent i na 
tem się kończą jego obowiązki — żadnych 
innych obyczaj rosyjski nie nakłada. Więc bar- 
dzo być może, że dyplomacya rosyjska, dla 
zamknięcia księciu Ferdynandowi drogi odwro- 
tu, skłoni cara, aby komuś polecił zastąpić go 
przy chrzcie Borysa, lecz to nie wywrze żadne- 
go Ak na polityczną postawą Rosyi wzglę- 
em koburskiej dynastyi w Bułgaryi. Zresztą 

jakkolwiek kiedyś się stanie, w tej chwili je- 
dno jest pewnem, że dopóki z Petersburga nie 
nadejdzie odpowiedź na prośbę do cara o ku- 
mostwo, dopóty w Sofii nie może zapaść posta- 
nowienie, odwołujące chrzest Borysa, a jeśli 
car przyjmie zaprosiny, to ów chrzest konie- 
cznie się odbędzie, teraz, albo trochę później, 
przy gabinecie Stoiłowa, albo przy_ jakirakol- 
wiek innym. Z tej matni, którą ks Ferdynand 
sam sobie zgotował, jest tylko jedno godziwe 
wyjście, — przez abdykacyę. Są o niej pogło- 
ski, lecz trudno uwierzyć, aby książę mógł się 
zdobyć na taki czyn, przerastający jego egoizm, 
ambicyą i bezdogmatyczność. 

Piszą nam z Wiednia 31 stycznia. 

Już kilkakrotnie podnosiliśmy niedorzecz- 

ność obiegających od kilku miesięcy plotek o 
zamierzanej zmianie porządku sukcesyi. W od- 
powiedzi na notatkę „Deutsches Volksdlatt*, któ- 
ry ostatecznie nawet ministra spraw zagranicz- 
nych wciągnął do tych domysłów, wczoraj na- 
reszcie „Politische Correspondenz“ z polecenia mi- 
nisteryum spraw zagranicznych ogłosiła katego- 
ryczne zaprzeczenie. W tutejszych organach anti- 
semiekich rozgłaszanie owych plotek ma wyrażny 
cel polityczny : chodzi im o podburzenie całego 


otoczenia arcyksięcia Karola Ludwika przeciw- 


ko hr. Badeniemu. W jakim calu także inne, 
nieantisemickie dzienniki powtarzają owe niedo- 


rzeczne plotki? — trudno odgadnąć. „Deutachós 


Volksblatt* dziś naiwnie powołuje się na — pa- 


ryski „Figaro*. Trudno przytoczyć żródło mniej 
poważne i mniej wiarygodne. Od chwili założe- 
nia przez Villemessanta, który wywiesił oyni- 
czne i ubliżające godności prasy hasło: „Ict se 
vend 
do chwili teraźniejszej „Figaro“ nigdy nie był 
dziennikiem poważnym. Rozumni Francuzi tra- 
ktowali go zawsze tylko tak, jak tutaj traktuje 
się np. „Kikiriki“. 
Wolfa a potem Rosenthala, traktujący w „Ft- 
garo* sprawy zagraniczne? — nie wiadomo do- 
tąd, ale to pewna, że głupia plotka nie stanie 
się poważną dla tego, że ją powtórzyło „Figaro . 


la publicité“, (Tu się sprzedaje rozgłos) 


Jak się nazywa sukcesor 


Książę Ferdynand bułgarski w powrocie 


z Rzymu zatrzymał się wczoraj rano w Wie- 
dniu i spędził dzień wczorajszy na konferenoyach 
z członkami swej rodziny. Jeżeli podróż do 
Rzy mu nie była po prostu komedyą, to 
kwestya apostazyi Borysa, którego drugą 


teraz 
rocz- 
ustą- 


cę urodzin obchodzono wczoraj, powinna 
kwe- 


pió z porządku dziennego. Na prawdę ta 


stya nie jest niczem innem, jak kwestyą ambi- 


cyi i rządzy władzy Ntoiłowa. Wielkie sobranie 


27 maja r. 1898 jednomyślnie usunęło z kon- 


stytucyi bułgarskiej wsunięty przez satrapę ro- 
syjskiego ks. Dondukowa a sprzeczny z duchem 
traktatu berlińskiego artykuł, wedle którego na- 
stępca tronu powinieu wyznawać prawosławie. 
Ta reforma była warunkiem wyjścia księżnicz- 
ki Parmy za ks. Ferdynanda, a dotąd żadne so- 
branie nie przywróciło owego artykułu. Kon- 
stytucya wigo bułgarska nie wymaga apostazyi Bo- 
rysa. P. Stoiłow i jego koterya, aby obałić Stam- 
bułowa, co stało się w maju r. 1894, wmówili 
w księcia Ferdynanda, że po usunięciu sławne- 
go męża stanu, łatwo dostąpi uznania Rosyi. 
Dopiero potem, zawarłszy „przymierze z najgor- 
liwszymi russofilami przeciwko Stambułowowi i 
jego przyjaciołom, Stojłow zażądał od księcia 
apostazyi Borysa, i odtąd zaczęto głosić, że ta- 
ką jest opinia narodu bułgarskiego. „Ce n'eat 
pas d'aujeurdhui que les hommes ont voulu prendre 
leurs interéts pour leurs opinions“. (To nie od 
dzisiaj ludzie pragną brać swoje interesa za swo- 
je przekonania). Na to, „aby naród bui- 
garski domagał się cofnięcia  jednomysl- 
nej uchwały z r. 1893, nie ma dotąd żadnego 
dowodu; domaga się tego p. Stoiłow, co najwię- 
cej pewne stronnictwo, czego nie wolno mie- 
szać z wolą narodu. A jeżeli zważymy, że na 
tym gabinecie cięży ponury zarzut, że przynaj- 
mniej pośrednio zawinił ohydne zabójstwo Stam- 
bułowa, którego mordercy jeszcze dziś, po 6 mie- 
siącach, nie stanęli przed sądem, to nikt ks. Fer- 
dynandowi nie mógłby wziąć za złe, gdyby po- 
wróciwszy do Sofii, przedewszystkiem powołał 
do steru inny gabinet. 

Podobno już przed swym wyjazdem do 
Rzymu odbywał w tym względzie konferen- 
cye z Grekowem. Jest to jeden z znanych po- 
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lityków bułgarskich. Urodził się z rodziców j 


greckich w Bessarabii, gdzie się kształcił w 
tamtejszem gimnazyum bułgarskiem. W chwili 
wkroczenia wojsk rosyjskich do Bułgaryi (1877) 
był wssesorem rumuńskiego sądu powiatowego. 
Niebawem przeniósł się do Bułgaryi, gdzie z 
Nacewiczem i Stoiłowem stworzył „konserwa- 
tywny* tryumwirat i w r. 1879 wstąpił jako 
minister sprawiedliwości do pierwszego gabine- 
tu ks. Aleksandra. Odtąd kilkakrotnie zasiadał 
w gabinetach, Mianowicie też w ostatnim gabine- 
cie Stambulowa, przy którym wytrwał pomi- 
mo usunięcia się Nacewiczs. Wskutek tego po- 
różnił się z dawnymi przyjaciółmi Nacewiczem 
i Stoiłowem, tak, że obecnie jest jadnym z przy- 
wódców opozycyi. P. Greków jest jednym z naj- 
zdolniejszych mowców bułgarskich, ale zarzuca- 
ją mu nadzwyczajne lenistwo. Nie posiada też 
ani popularności, ani żelaznej energii Stambu- 
lowa. Głdyby ten żył jeszcze, pozycya ks. Fer- 
dynanda byłaby dziś nierównie łatwiejszą. Wro- 
gowie Bułgaryi doskonale wiedzieli, że trzeba 
było przedewszystkiem sprzątnąć Stambułowa, 
aby się mogły udać dalsze zamachy na samo- 
dzielność kraju! 

Jest zrasztą jeszcze jeden polityk wybitny, 
prezes gabinetu w ozasie regencyi Stambułowa 
w r. 1886 i 1887, dr Radosławow, któremu ksią- 
żę Ferdynand mógłby powierzyć utworzenie na- 
wego gabinetu. W kakdym razie należałoby 
zrobić kontrpróbę, czy fatalne rządy Stoiłowa 
istotnie tak bardzo wzmocniy prądy russofil- 
skie w Bułgaryi, że już nie pozostajeinna al- 
ternatywa, tylko: apostazya Borysa, albo zrzecze- 
nie się korony? 

Szczęśliwy powrót oddziału podpułkowni- 
ka Galliano do głównej kwatery jenerała Ba- 
ratierego zadał kłam przewidywaniom pessy- 
mistów, a zarazem stwierdził, że istotnie ewa- 
kuacya Makali nie była prostą kapitulacyą. 
Widownią wojny staje się teraa przestrzeń po- 
między Adigratem a Adową, której punkt środ- 
kowy oznacza Hausen, oddalony o 40 kilom. 
od jednej i drugiej x wymienionych miejscowo- 
ści. W ocenisniu dalszych ewentualności trzeba 
uwzględnić, że Orest Baratieri, stojący obecnie 
na czele 30,000-nej armii, wsławił się juž zdo- 
byciem Kassali (w lipcu 1894) tudzież świetna- 
mi zwycięstwami pod Koabitem i Senafą 
(w styczniu r. 1895), tudzież że dotąd Abisyń- 
czycy w żadnej bitwie nie dotrzymali Włochom 
placu, jeżeli co do liczby nie przewyższali od- 
działu włoskiego 20 krotnie, jak pod Dogali i 
Amba Aladźi. 
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W dalszym ciągu sobotniego posiedzenia 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie o czynno- 
ści w zakresie przemysłu krajowego i załatwio- 
no kilkanaście petycyi, poczam odczytano zło- 
żone interpelacye. P. Onyszkiewicz interpelo- 
wał rząd o powierzenie dostawy lodu dla tran- 
sportów mięsa w Głalicyi przedsiębiorstwu kra- 
jowemu, p. Kramarczyk interpelował, czy rząd 
uwzględni prosbę dyurnistów sądowych, aby 
po 12 letniej służbie mogli awansować na ró- 
wni z wysłużonymi wojskowymi, p. Nowakow- 
ski w sprawie zasądzenia włościanina Pawła 
Czykały przez starostwo żółkiewskie za obrazę 
sekretarza Starostwa, a p. Winniczuk w spra- 
wie odpisania podatków od zamulonych gruntów 
w powiecie Stanisławowskim. 

Na dzisiejszem posiedzeniu dano urlop do 
końca sesyi prezydentowi ministrów K. Bade- 
miemu, ministrowi Bilińskiemu, oraz z powodu 
choroby p. Madeyskiemu. Komisarz rządowy 
odpowiedział na kilka interpelacyi 

P. Michalski umotywował swój wnio- 
sek o wezwanie rządu, aby przy szkole woj- 
skowej we Lwowie był ustanowiony wetery- 
narz-nauczyciel władający językiem krajowym 
i aby władze wojskowe ściśle przestrzegały 
rozporządzenia ministerstwa wojny wydanego 
w r. 1890 co do zakazu przyjmowania robót 
prywatnych przez profesyonistów wojskowych. 
Wniosek ten odesłano ao komisyi przemysło- 
wej. Dalej przyjęto do wiadomości sprawozda- 
nie Wydziału krajowego z czynności departa- 
mentu III oraz uchwalono: 1) wezwać Rząd, 
aby wydał zarządzenia, któreby umożebniły 
wypłatę stypendyów w ratach miesięcznych 
(a nie jak dotychczas półrocznych) przy zacho- 
waniu należytych środków kontroli nad sty- 
pendyami. 

Drugi wniosek stawiany przez komisyę, 
opiewa, że uzneje się za rzecz pożądaną, ze 
względów dobra publicznego, żeby Wydział 
krajowy w szafunku stypendyów uwzględniał 
uczniów uniwersytetów i szkoły politechni- 
cznej oraz szkół fachowych w wydatniejszej 
niż dotąd mierze. 

W dyskusyi nad tym wnioskiem zabrał 
głos p. Szezepanowski i zwalczał mo- 
tywa komisyi, zarzucając jej, že usiłuje przez 
zmniejszenie stypendgów dla uczniów szkół 
średnich zamknąć biedniejszej młodzieży przy- 
stęp do tych szkół. — Mówca stawia tedy 
wniosek, aby z propozycyi komisyi wykreślić 
słowa, „aby w wyższej niż dotąd mierze u- 
względniał nozniów uniwersytetów i szkoły 
politechnicznej”. P. Pilat bronił zapatrywań 
komisyi, e p. Romanowicz popierał go- 
rąco wniosek p. Szczepanowskiego. 

hamiec przemawiali przeciw, p. 
Jordan zaś za rezolucyą komisyi i podniósł, 
że podczas, gdy uboczny zarobek np. lekeye 
dla uczniów szkół średnich są środkiem kształ- 
cącym ich serce i energią, to na słuchaczy uni- 
wersytetu te uboczna zarobki, jak dyurna, 
lekcye itp. działają demoralizująco. Rektor uni- 
werzytetu lwowskiego p. Balzer mówił ró- 
wnież za wnioskami komisyi. 

Sprawozdawca rektor Smolka również 
bronił wniosku komisyi. 
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Zachód 
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Większością przyjęto ten wniosek komisyi. 
Bez dyskusji przyjęto również wniosek trzeci, 
aby polecić Wydziałowi krajowemu, by zastano- 
wił się nad potrzebą reorganizacji krajowych ar- 
chiwów aktów grodzkich i ziemskich, zasięgnął 
opinii akademii umiejętności i przedłożył Sej- 
mowi wnioski co do zmiany urządzenia archi- 
wów krajowych. 

Godzina 1 posiedzenie trwa dalej. 


KRONIKA: 


Zmowa zecerów. Pomimo wszelkich zabiegów, 
mających na celu przeprowadzić ugodę pomiędzy 
właścicielami drukarń a zecerami, wybuchła dzisiaj 
rano zmowa zecerów. W skutek niej dzienniki są 
składane jedynie przez terminatorów, a ponieważ li- 
czba tych terminatorów jest mała i wprawa nie- 
wielka, przeto okazała się potrzeba zmniejszenia roz- 
miarów gazety. 

Jak długo potrwa zmowa? — Nie wiadomo. 
Właściciele drukarń utrzymują, że pretensye zece- 
rów są zupełnie nieuzasadnione. Albowiem przed 
rokiem, mianowicie podczas Wystawy Krajowej, za- 
grozili zecerzy lwowscy zmową, jeżeli im pryncypa- 
łowie nie podwyższą płacy. Nie chcąc podczas Wy- 
stawy dopuścić do zmowy, podnieśli włąściciele dru- 
karń płacę zecerów i oczywiście kazali swej klien- 
teli drożej sobie płacić. Podwyższenie ceny druku 
było dość znaczna, bo np. dla Administracyi Prze- 
glądu wyniosło więcej o półtora tysiąca złr. rocznie. 
Należało więc sądzić, ża na długi szereg lat będzie- 
my mieli spokój. Tymczasem zaledwie rok minął, 
wybuchła zmowa ponownie, a socyaliści wiedeńscy 
przyrzekli naszym zecerom, że dostarczą im fundu- 
szów na kilka tygodni, byleby zdołali wytrwać i 
pokonać pryncypałów, : 

Wszystko więc teraz zależy od tego, jak są 
uzbrojone walczące obozy. W Peszcie w roku ze- 
szłym zmowa trwała dość długo, ale pryncypałowia 
trzymali się tak solidarnie, że w końcu zwyciężyli, 
Zecerom zabrakło pieniędzy, które są amunicyą w 
tej nowoczesnej wojnie, i musieli ustąpić. Czy nasi 
pryncypałowie będą tak solidarni? Zobaczymy po- 
jutrze, gdyż zecerzy dali właścicielom drukarń ter- 
min do konferencyi wspólnej na Środę. 

Nowy teatr we Lwowie. Konkurs na prze” 
dłożenie planów budowy teatru we Lwowie upłynął 
wczoraj. Nadesłano dwa projekty: jeden z Wiednia 
a drugi z Lipska. Trzeci projekt zapowiedziano 
z Krakowa telegraficznie. D. 9 lutego zbierze się 
komisya sędziów i przystąpi do otwarcia i ocenienia 
projektów. 

Zmarli. W Poznaniu dr. Ludwik Rzepecki, re- 
daktor Gońca wielkopolskiego. 

Zderzenie się pociągów. Wiadomość, podaną 
przez nas o zderzeniu się pociągów pomiędzy Hłu- 
boczkiem a Jezierną, redukuje komunikat urzędowy 
do rozmiarów bardzo nieznacznych, Maszyna pomo- 
cnicza najechała na pociąg osobowy; z podróżnych 
i personalu kolejowego nikt nie został ranny. 


Reduta na dochód Towarzystwa dziennikarskiego 
powiodła się pod względem kasowym świetnie. Ba- 
wiono się wcale wesoło, a co najważniejsze przy- 
zwoicie, Masek było dosyć, przeważnie domina, ścisk 
ogromny, w Balach było około 2.000 osób, dochód 
wynosi około 38.000 złr. 

Morderstwa. W Mikuliczynie zamordowano w no- 
cy z soboty na niedzielę! szynkarkę Ester Streit — 

W Kalinowszczyżnie pod Czortkowem zamordową 
no 30 letniego Eisiga Szutzmana, żonę jego i 2 dzieci. 
Zwłoki zamordowanych zbrodniarze podpalili. 

Polowanie. W dniach 22, 28, 24, i 25, stycznia 
odbyło się polowanie w pięć strzelb u Hr St: Tar- 
nowskiego w Śniatynce na którem ubito 85 zajęcy, 
15 kozłów, 8 lisów i jednego cietrzewia. 

Bal w czorajszy u pp. Marszałkowstwa Bade- 
nich wypadł niezwykle Świetnie. Oboje gospodar- 
stwo nie żałowali trudu, żeby okazać swą serdeczną 
gościnność. Tańce prowadził p. Adam Tarnowski, 
on też z p. Jerzówną Ozartoryską otworzył bal wal- 
cem o godzinie 10-tej. Bal trwał do piątej rano. 


Stan powietrza. T. o 9 rano --27 R, w poł. 
++ 0” R. Bar, 764. Podnosi się. Pochmurno, 


Trzydzieści lat w życiu... panny. 
— Ach, mamuńciu, jutro moje urodziny, Mój 
Boże! będę już miała lat trzydzieści! 
— Ależ nie płacz Klarciu, przy latach trzydziestu 
zostaniesz co najmniej lat dziesięć, 


Literatura i Sztuka. 


Teatr. Dziś po raz pierwszy daną będzie Bztu- 
ka ludowa Kosty p. t. „Braciszek Marcin“, Tytułową 
rolę odegra p. Feldman. Jutro danym będzie po raz 
pierwszy w tym sezonie „Trubadur*; w partyi A- 
zuceny wystąpi p. Aleksandra Dąbrowska, a rola ta 
należy do najświetniejszych popisów ulubionej $pie- 
waezki. W Trubadurze wystąpi również p. Jankow- 
ska, 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 1 lutego. 


(Z). Początkowe stadyum obrotów dzisiej- 
szych cechowało pewne zaniepokojenia polity- 
czne. W dalszym ciągu jednak silna ten encya 
wzięła stanowczo górę. Zwrot ten wywołała 
w pierwszej linii pokojowa mowa lorda Salis- 
bury'ego na bankiecie nonkonformistów, nastę- 
pnie obfitość gotówki na wszystkich prawie 
giełdach europejskich. U nas podniecała także 
ta okoliczność, że banki tutejsze zabierają się 
do przeprowadzenia kilku większych operacyi 
finansowych. Spekulanci nasi żywią także na- 
dzieję, że bank zniży znów eskont, to też wszy- 
stkie papiery bez wyjątku zamknięto wyższy- 
mi kursami 


Wschód słońca g. 7 m. 32 
s Aaa 5 4 


Długość dnia g. 9 m. 25 
Przybyło dnia od wczoraj 2 m. 


Ed 


Ostatnie notowania : 

Kredyty austr, 37475, węgierskie 42850, 
Anglobanki 164:25, Uniony 286—, Bankverei- 
ny 172, Lónderbanki 311:50, Ludwiki 14476, 
Czerniowieckie 244:25, Elbethale 22075, Renta 
papierowa 292278, srebrna 10090, austryacka 
złota 101'10, austr. renta wal. kor. 122'35, wẹ- 
gierska złota 100'60, węgierska renta wal. 
kor. 12230, 'dukat 99'10, 20-frankówka 510, 
marki 961 ruble 1:28*/,. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 3 lutego. Prezes gabinetu hr. Ba- 
deni odjechał wczoraj wieczorem, minister fi- 
naysów dr. Biliński po południu do Budapesztu. 
Minister rolnictwa Ledebur pojedzie jutro 

Sofia 9 lutego. Ks. Ferdynand przyjmował 
wczoraj po południu ministra wojny Petrowa, 
następnie na audyemcyi kilko-godzinnej prezesa 
gabinetu Stoiłowa. Zapewniają, że w pałacu by- 
li w nocy równocześnie Stolłow, Naczowicz, 
Petrow. Mażoraj przed południem przyjmował 
książe metropolitę Gregora, w południe ponow- 
nie Stoiłowa. Panuje powszechne przekonanie, 
że książę przystanie na przechrzczenie Borysa. 

Ateny, 3 lutego. Pogrzeb metropolity Ger- 
manosa odbył się przy nadzwyczajnym udziale 
ludności. Rodzina królewska była na nabożen- 
stwie żałobnem w kościele, królewicz i inni 
książęta domu królewskiego szli za trumną 
pieszo aż do cmentarza. Cały garnizon oddawał 
honory wojskowe. 

Praga, 3. lutego. Na zgromadzeniu walnem 
związku ubezpieczeń austro-węgierskich fabry- 
kantów oukru został wśród oklasków przyjęty 
wniosek, upoważniający radę zawiadowczą do 
złożenia z okazyi jubileuszu Cesarza pół miliona 
złr. na cele polepszenia pensyi inwalidom i 
wdowom po członkach tejże instytucyi. Zebra- 
nie zamkięto entuzyastycznymi okrzykami na 
cześć Cesarza. 

Konstantynopol, 3. lutego. Według wiado- 
mości, jakie od konsulów nadeszły, układy co 
do wydania przez powstańców ormiańskich for- 
tecy Zeitun zostaną wkrótce ukończone. 

Sofia 3 lutego Agence balcanique ogłasza, że 
Stoiłow po audyencyi u ks. Ferdynanda oświad- 
czył w klubie narodowym, iż książe Ferdynand 
dał zezwolenie na przechrzczenie ks. Borysa. 
Proklamacya zostanie ogłoszoną dzisiaj. 

Peszt 3 lutego. Dla przybyłych z Wie- 
dnia ministrów Grołuchowskiego, K. Badeniego 
i Bilińskiego urządza dzis przyjęcie Banffy, 
jutro minister handlu, a pojutrze minister fi- 
nansów. 


HOTEL EUROPEJSKI. -5 
ALBERT SZKOWRON i Spółka, 

Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 2. lutego, St. Białoskórski ze Stajów 
I. Chełm z Podwysoki, J. Langer z Węgier, S. 
Deuches z Wiednia, D Udarycki z Mostów wielkich 
I. Eisler z Wiednia, Baron Preuschen ze Stanisła- 
wowa, L. Paczyński z Czerniowiec, A Budischek 

Floridsdorf, Wł. Pieniążek z Lipinki. 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 3. łutego I Leśniewiczowa 
i St, Moysa z Rudnik, J. Gorayski z Moderówki, 
L. hr. Koziebrodzki z Chlebowa, J. Hr. Borkowski 
z Przemyśla, A. hr. Tarnowski z Krakowa, K. Dra- 
hanowsky z Kamionki Strumiłowej, J. Romaszkan 
z Bukowiny. ka ra 
ZTEGO W" 


NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierza 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Wszech nank lekarskich 


Dr. Albin Padaiewski 


b. lekarz na klinikach rofesorów : Kaposiego, Nenmanne, 
Fingera i Friseha we Wiedniu, profesorów: Lsssara i Caspera 
w Borlinie i profesorów Guyona i Fourniera w Paryża. 

Specyalista chorób skórnych, wenerycznych, 
płciowych i narządu moczowego. 


Levarz chorób dzieci 


Dr. Stanistaw Momidłowski 


b. wieloletni asystent kliniki chorób dzieci w Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim, po nabyciu stadyów w klinikach prot. 
Wiederhofera we Wiedniu Henocha w Berlinie, Epsteina 
td. ordynuje od 3-4 mlica Czarneckiego l. 2. 
(nad sklepem Wgo Ważnego). 
Dla chorych ubogich od 9-10 rano. 


$ Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Liwo- 
wie od 22 stycznia do 29 stycznia 1896 r. — bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 7:20 do 7:70, żyto 6'20 do 
6:40, jęczmień browarny 4:75 do 5'00, jęczmień 
pastewny 4.75 do 5.—, owies 5'15 do 5'60, hreczka 
650 do 6'75, kukurudza zeszłoroczna 5'10 do 5'80 
kukurudza nowa 0:— do 0-—, proso 5'50 do 6:00. 
groch do gotowania 5'75 do 4756, groch pastewny 


5-— do 5'50, soczewicząa —— do ——, fasola —— 
——, bobik 480 do 4:50, wyka 4:50 do 4.75, 
koniczyna czerwona 29— do 40—, koniczyna 
biała 40.— do 60*—, tymotka 20— do 26—, 
anyż rosyjski —— do ——, anyż płaski —'— do 
—'—, kminek —— do ——, rzepak zimowy 8:30 
do 8'70, rzepak letni —'— do ——, lmianka 5:80 


do 6'25, nasienie lniane 7:75 do 8:25, nasienie ko- 
nopne 6— do 6'75, chmiel 62*— do 98—, nafta 
zwykła 16— do 1%—, nafta salonowa 19— do 
20—, wosk ziemny —'— do ——, Spirytus 10.000 
litr. pr. gotowy kontyngentowany, bez podatku kon 
sumcyjnego 13:20 do 15:45, 


i 
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przez 


G. Le Faurea , 
(Tłamaczenie baronowej Zofii Hartinghowej). 


(Ciąg dalszy). | s 
Był to zaiste ciekawy widok tej gro- 
mady ludzi, okrążającej w głuchem m lczeniu 
puste i bezludne ulus przedmieścia. | , 
Gdy dotarli do pierwszych ulie miasta, 
pogrążonego w ciszy księżycowej nocy, Jaunet. 
który do ostatniej chwili obawiał się jakiejs 
zasadzki, odetchnął pełną piersią. 

— Teraz jestem pewny swego — pomyślał 
w duchu. i 

W kwadrans później cała kolumna sta- 
nela przy bramie wiązienia. hadi 

aa GA pan nie potrzebujesz mnie już teraz ? 
— zapytał Holley, gdy ciężkie, Żelaznemi an- 
tabami okute drzwi zapadły się za ostatnim 
maffistą. i ka, 

— Nie; lecz zaczekaj pan chwilę. Pójdziemy 
się ochłodzić w jakiej tawernie. 

— Zapominasz pan, że jestem redaktorem 
dziennika — odparł Holley. — Winien jestem 
zdać sprawę moim czytelnikom z dzisiejszej 
naszej wycieczki nocnej. i 

— Czy tylko to przedwczesne rozgłaszanie 
sprawy nie zaszkodzi naszym planom jutrzej- 
szym? — zapytał d'Etrillac, zwracając się do 
Jauneta. 

Agent rozśmiał się. i i - 

— Przeciwnie. Luiggi tem większej nabie- 
rze pewności siebie, że pozbył się natrętnych i 
uciążliwych spólników. Myśmy go oswobodzili 
od nich, winien jest nam przeto wdzięczność 
a jutro, gdy przeczyta w dzienniku, że maf. 
fisci są pod kluczem, pozbędzie się reszty swo- 
ich obaw. 


GG Polec się usiilicćł wiu da WLEL "WOLICIE 
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— Niech i tak będzie — rzekł d'Etrillac. 
Jaunet uścisnął rękę adwokata. 

— Idźże pan więc pisać swój artykuł, a nie 

zapominaj o jutrze. 


XXIV. 


Gmach municypalny przypełniony był 
tłumem. 

Obrząd zaślubin miss Mary Smither z mar- 
grabią Santa Capellą zapowiedziany był na po- 
łudnie, a zaledwie kwadrans po jedenastej wy- 
dzwonił na zegarze miejskim, gdy zaczęli się 
już zjeżdżać pierwsi goście, żądni zająć najle- 
psze miejsca, aby módz przyjrzeć się z blizka 
orszakowi i twarzy panny młodej. 

Miss Smither spowinowacona była z naj- 
starszemi i najzamożniejszemi rodzinami w kraju, 
margrabia zaś zaliczał do swoich przyjaciół 
całą arystokratyczną młodzież miejscową; to 
też wielu znproszonych przybywało na ślub, 
jak na widowisko, tem ciekawsze, ża obojga 
państwa młodych otaczała potrójna aureola bo- 
gactwa, urody i wysokiego stanowiska. 

Eleganckie ekwipaże przeciągały przez 
ulicę niezmierzonym szeregiem, a szwajcaro- 
wie, utrzymujący porządek, tracili głowę, co 
chwila bowiem napływały nowe karty zapro- 
szeń, a miejsca były już prawie wszystkie za- 
pełniona. 

Nareszcie zjawił się Daniel Holley we 
fraku, z butonierką różnobarwnych chryzante- 
mów u boku. 

— Ach, panie mecenasie! — zawołał główny 
Szwajcar, rzucając się ku niemu — już traci- 
łem nadzieję... 

— Uspokój się, jestem.. — odparł adwokat. 

I wskazując mu kwiaty u klapy swojego 
fraka, dodał: 

— Wszystkich tych, którzy mają podobny 
bukiet przy piersi, przepuścisz do sali i dozwo- 
lisz im czynić, eo zechcą, nie krępując ich w 
niczem. Są to komisarze, którzy otrzymali ode 
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% Jedyne nieszkodliwe są odzna- 
czone medalami tutki wyrobu 
BS. W. Niemojowzkiegu, 
które wszedsie nabyć można. 


| 
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urzędnik c. k- kolei państwowej Lwów. 


rzystnymi warunkami. bliższa wiadomość Niemniej 


u adwo ata Dra Tadeusza Sołowija 


SYRIUSZ 


Artur Kościchi 
Lwów ul. Ossolińskich 11, filia ul. 8 Maja 2 


Wina lesznicze 
Christi but. 1-80 do 2:40, Coctail amery- EEEN FĘJ 


kański but. 1 zł. Likier a ła Chartres but 


Skutkiem zmiany mieszkania powia 
damiam tą drogą wszystkich €. T. in 
teresowanych w 
genealogicznych, a to nasamp:ód 3 ani 

Wgo adwosata, któ.y w jesieni starające sie n. p o order dam „Krzyża 
roku 1893 poszukiwał Hulanickiego w Ole- gwiazdzistego*, należenie do której z ka 
jowie w sprawie spadkowej uprasza sie o pitnł kanoniczak : Sabaudzk ej lub Maria. 
łaskawe podanie adresu Adam Hulanicki, Suhul“ w Bernie itd. następnie Panów 
majacych zamiar udowodnienia swego sta 
Na sprzedaż kamienica pod ko- ro-polskiego pochodzenia szlacheckiego, jak 

otrzymania godności e. i k. pod- ] 
ulica komorzego (szambelanię), maltanię, tytałjjach finansowych do dyspozycyi. 


i SK-EPÓW 


już wyszedł 


poleca 
Madeira, Ma 
lage, Lacrima 


i bezpłatnie go wydają 
biuro dzieaników Plohna i han- 
del galanteryi Weina. 


PRZEGLĄD z dnia 4 lulego 1896. 


ranie zlecenie umieszczać zaproszonych gości. 

— Ach! w takim razie czemnż nie przybyli 
pierwej?.. Oszezędziliby nam trochę trudu... 

Gdy szwajcar domawisł tych słów, grupa 
młodych ludzi przedstawiła się u drzwi, śmie- 
jąc się i rozmawiając głośno. 

— Przybywajcież! — zawcłał Daniel Holley. 
— Spóźniliście się... 

I pociągnął ich za sobą we framugę okna, 
aby im dać jakieś poufne zlecenie. 

— (zem się to dzieje, że was jest tylko pię- 
ciu? zapytał półgłosem. 

— Reszta przybądzie niebawem. Zapomnieli 
zabrać z sobą ładunków. 

— Czy jesteście uzbrojeni? 

Wszyscy jednocześnie sięgnęli ręką do 
kieszeni, przeznaczonej wyłącznie na ukrycie 
rewolweru. 

Adwokat pochwalił ich ruchem głowy. 

— A pamiętajcie strzelać celnie. 

— Aby uniknąć wypadków... Rozumiemy — 
zaśmiał się jeden £ młodych. 

— No, a teraz zajmijcie się gośćmi!.. Nie 
zapomnijcie tylko pozostawić wolnych dwósh 
pierwszych rzędów krzeseł, abyśmy mieli całą 
swobodą ruchów, gdy przyjdzie czas działać... 

To mówiąc, pokegnał ich skinieniem gło- 
wy i odszedł, a młodzi ludzie rozproszyli się 
po sali. 

Naraz bystra oko Daniela Holleya padło 
na stojącego tuż obok nizkiego człowieczka o 
rudych włosach i faworytach. Z lekkim okrzy- 
kiem zdziwienia zawolał: 


— Jaunet! ; 
Mały polieyant schwycił go za ramię. 
— (Ciszej! — sropnął. — Masz pan prawdzi- 


wie adwokacki organ mowy. 
I szybko dorzucił: 
— Czy idzię wszystko dobrze? A. ludzie pań- 
soy stawili się? 


uu noi WK) WK sak „AGA KK 


| jakiego wypadku. 
| — Licz pan na mnie. 

— Niech pańskie zuchy otoczą miss Mary, 
czuwają nad nią i nie dadzą nikomu do niej 
się zbliżać. 

— To rzecz ułożona... Lecz on?... 

| — Nie zaprzątaj sobie pan nim głowy. Moi 
ludzie otrzymali już instrukcyę. 

— A dEKtrillae? 

— Stawi się w porę. 

W tej chwili głuchy szmer przebiegł przez 
tłum, który się cofnął zbitą mssą od peronu, 
prowadzącego do wielkiego przedsionka aż do 
sieni pierwszego piętra, gdzie toczyła się po- 
Wyższa rozmowa 

— Zdaje mi się, że orszak ślubny przybywa 
— rzekł Jaunet. — Do zobaczenia za chwilę... 

I znikł, przedlizgując się, jek piskorz, 
wśród tłumu ciekawych, którzy, nie mogąc 
przedostąć sią do kali, zalegli sień i sohody. 

Zaczęto się cisnąć do bcien i poręczy, 
ustępując z drogi przed orszakiem, wkraczają- 
cym w progi gmachu. Komisa:ze szli na czele, 
wyprzedzając o parę kroków pannę młodą, idą- 
cą przy ramieniu starego przyjaciela rodziny, 
ubranego w błyszczący mundur generalaki. 
Szmar życzliwy powa dokoła na widok sli- 
cznej dziewczyny, wstępującej zwolna na scho- 
dy ge spuszozonemi oczyma, a bladej, jak mar- 
mur, pod zwojami pajęczej koronki, iętej nad 
czołem wieńcem pomarańczowego kwiecia i 
spływającej aż do rąbka tronu atłasowej sukni. 
Tren ten, zarzucony wolantami z takich sa- 
mych koronek, posiadających bajeczną wartość, 
był tak przesadnie długi, ża pan młody, idący 
za nią i podający ramię pani Śmither, musial 
zostawić między sobą a narzeczoną przestrzeń 
czterech schodów. 

Choć dumnie niósł głowę do górę, prostu- 
jąc się w czarnym fraku, przyozdobionym ja- 


| kiego można się 


a W PA EJ A w. 


dziewać. ) 
| Usta jego uśmiechały się wprawdzie pod 
| zawiesistym wąsem, wzrok zdawał się błyszczeć 
|rozradowaniem pod osłoną długich rzęs czar- 
|nych, lecz co chwila fałda zarysowywała się 
ipo obu stronach ust, a czoło marszczyło się 
| pod wpływem niepokoju, którego całą siłą żc- 
|laznej woli nie mógł przytłumić. _ j 
| Bo w chwili, gdy miał dosięgnąć ambi- 
tnego celu, do którego dążył wytrwale od ro- 
|in, zwalczając wszystkie przeszkody, nie dając 
się niczem zniechęcić, depcąc po trupaach i nu- 
rzająo się w kałużach krwi, ogarniała go nie- 
wytłumaczona jakaś straszna trwoga. | 
l tawały mu przed oczyma zbrodnie, jakie 
opałnił, aby dosięgnąć ręki Maryi, i dziś, gdy 
ilka minut zaledwie dzieliło go od upragnio- 
nej chwili, gdy ta dłoń ukochana zwiąże się 
z jego własną węzłem nierozerwalnej przysięgi, 
wydawało mu się, że niczem niewypełniona 
przepaść dzieli go od tej, którą ubóstwiał ze 
wszystkich sił swojej istoty. x 

Bezwiednie robił swrot ku swojej: prze- 
szłości i zdawało mu się niəmožliwem, aby 
Opatrzność sprzyjała do końca w zamierzonym 
przez niego celu. 

I rozmyślając nad tem, wstępował wolno 
na paradne, dywanem zasłane i kwieciem za- 
rzucone schody, wiodące do wielkiej zali, gdzie 
podpisywano akta ślubne; zdając sobie zalsdwie 
sprawę z tego, 00 czyni, nie poznając znajo- 
mych, którzy go W1 po drodze i machinal- 
nie zwracając im ukłony, z roztargnieniem od- 
powiadając półsłówkami na ozczą i nieustanną 
gadaninę pani Smither. © | 

Staruszka, której niedyskrecyi obawiano 
się do ostatniej chwili, nie wiedziała nic o zgo- 

, towanym dramacie; to też szła u ramienia przy- 


— Cazaęściowo. Reszta przybędzie niebawem. j kąs włoską dekoracyą, jednak twarz jego nie | bez grania ne myśl, że wypieszczone przez nią 


— To dobrze. Pilnuj pan tylko, aby nie było | nosiła śladów takiego upojenia szczęściem, ja- | marzenie spełni się nareszcie 7% ohwilę. 
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taflowego i zwiercladłowega 


KUPFER 8 GLASER 


j Lwów ul. Kaśmierzowska l 28 
polecają swe najlepsze wyroby 


Jsdyny 
a Skład fabryczny 


Instrumentów mużycznych 
(zastępstwo na Galicye i Bukowinę) 


1131 2? 


sprawach heraldyczno 


dla kapitalistów! 


Biegły fachowiec stawia kapi- 
talistom i przywatyzującym swoje, 
doświadczenia w wszystkich dzia- 


Wysyłki w puszkach po 80—60 ct. 


i Aristony Helikony 
Monopany Symphoniony | 
Kalistony Polyphony' 
Herafony Mignony 
poleca magazyn 

pd fimą ; 


£kauczyński et Obersci 


fifia uł Halicka 1. 6. 
Cenniki na żądanie gratis i 
fran o. 

Ceny ściśle fabryczne. 


Szkła w taflach 


6% w:systujch jakościach i rozmiarach 
; szyby solinswa (balgijskis) 


kolorowe matowa i w dezaniach, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1 7}| awita zwwiesciadłowae 
jek i lustra w ramach itp. 
oszk lenia nowych budowli 
wykonuje się pod gwaran- 
eya ząjstarnuniej. 


ESEE IEESEEIKCED| t- dismant do rżnięcie szkła, 


we Lw 


C. k. uprzywilejow. 


RIKA SAAHA 


krajowe 


KAŁASZCZA 


SZKŁO DACHOWĘ 


ER swojego wnuka, promieniejąca radością 


Cdn. 


ð wie 


; 3 d 


'a wyprawy ślubne, 


Sarwisy stołowe od zł. 20 do 100 
w najnowszych deseniach i faso- 
nach w wielkim wybo:ze. 


Szkło stołowe z czeskich i fran- 
cuztich fabryk pi: rwszorzędnych, 
poleca po znanych bardo umiar- 
kowanych cenach magazyn por- 
celany i szkła 


Tadeusz Okornicki 


ws Lwowie, ulica Halicka. 


opakowanie i paki nie nie liczę i 
ręczę za wszelką sz: odę w drodze. 
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Porcelanowe 


Galicyjskie akcyjne 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 


wje LIL WO W I HE 


wszystkich stacyj kolejowych zaraz 


lub na późniejsze terminy, w całych wagonach - 
Kukurudzy, Grysu pszennego 
oraz wszelkich innych gatunków zbóż i nasion. 


serwisy 
stołowe. 


Pałahicze, poczia Tiumatz ua na sprzeda. 
dziewięć _uhajków pł krwi bern-simeu 
thal, — Cena. 45 ceniów za Kluwgr. 

Kurieganni, Direlchera uo sprieda: 
plac Halical ;, « L piero. 

Biur. A. RereSzczynak «e, 
z dniem l lutego praeniesione Zugtało . 
ul. Ormianska 1. 14. Puleca się nadal : 
kawej pamieci Dzanownej kublicznoscj. u 
do umieszczenia cii yalistów rożneg. lu 
azaju, „akotez tłuzbę uOiowĄ 4 dnOrsKy. 


DprzeuaZz (majątko*, Kamieniu i realnośui, 
dzierzawa 1 uierze W Komis W ien Zasitó 


nych, do tortu, buraków, cu- 
krowui, fabryk proszę wczesnie 
ZAMAWIAĆ, 

Mam majia: większe i mniejsze 


i l zdr, pocztą o 10 et. więcej (za list 
fracht 1 opakow.) uskutecznia odwrotnis 
za pobraniem Skład i laborat- 
rju practworhw chem. Ja 


Woda Ateńska 
Przeciw łupieży i na wzm cenienie cebulek włosowych. 
Cena 1 złe. 


40 sprZeudrua lub wydzierzawienia ua Żichalka, mag farmu w 
ABSUŁO alane g s 
Sa jod LACK I kilo trucizny 2 złr 4 i pół kila 
* Jary łasa .u, stacya koloju a, 7 złr. BO ct. 


Huriowny skład na Lwów ii. Fio- 
dea i 4a. «rajrwaki Apteki: 
Kańczu: a, Medenica, Mieinica, Przemyśl 
5. LepianSisyłcz, Rawa rużka, Bokal, 
Waras, Wojniłów, Saigsk: Bielsko 5, 


„ytzta } telegrar a miejscu. 


yaesu 


HERBATĘ RØSYJSKA 


z tegorocznego zbioru majowego poleca hamde! 


W. ABAMGWICZA 


z Chiną 


Wielki wybór najnowszych fasonów i dekoracyi w kwiaty, arabe- 
ski, bordury, girlandy, bukiety itp. 
Komplet obiadowy na 12 osób w zwykłem złożeniu i z dekoracyą 


Porcelana wszędzie jednakowa w najlepszym gatunku, a 
różnicę w cenie stanowi tylko kosztowniejszy fason albo ozdobniejsza 
dekoracya, 


Złożenia może być dowolnie powiększone lub zmniejszone co do 
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RA pączki smalec węgierski ZUA 
komity bezwunny, jeden kilugiaa TO ct. 
oraz wyborue kontitury, ruze, meliny, po 
rzeczzi, wisnie, czeyrechy, Jedynie w banulu 
koczencym iuewańkrum oitti. 
wr Lw0uie (ii, Aasanrogo i. ©. 


ibe składu fortepianów fi. arez 
Rpmek Y, nadeszły nowe transporta 
uoborowych mstrumeniyw. km 


romój kawaierski umeblowany Zara 
do wynajęcia ooiarna i, 4 uliZGZA WiAuO 
IRUSC w parterae. 4s 
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vidui rasis. 

rianaia, duktor iu.20li, przyjuuc 
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tvwiużysza puuiUŻy ŻA giang aea 
LĄLNAWUUR, putada MUC UWHA 1-2 


ustunu tę pady siUZucej 4 kiawe 
Cya. ŁBIUBŁLILG Laloyiac Zalaź Liu 
UśUluuk, Dąuuwa Misia. 
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dol-4c poccziy, pały jiażai 
AD Wa A. atv coia, LOIU 3 Liu 
lslany pUGAUĘ w WiEksLJIi māja. Łęka 

Savla puu Aú cog J. Mh. Miyuni 
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iiadaktur odpowledzięiny, 


poleca 
wszelkie wyroby pow:ożnicze 
i sieciarskie. 
cenniki na żądanie gratis i franco. 


UAILANA LOKALU. Najtanszy 


szład towarów optycznych i me chanicznya 


BENEDYKTA KOPERNIUKIEGO 
pod „Koparzikiam* 


uieckitgo w otyginainych vnieakatn. krzy 
uansiie wysełkzch ua prOwincyg 4 piwnu 
za YU kig UTUdECHĄ cona (Aussa ja L 
o zdr. 14 wi. Na hekiwilirze. Leśttuu nr. W. 


Zaiożony w roku 1860 handei wina 
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` DANAA matid KUSILJACZIO, Wexler- 
341e 1 zagrAnICZNE. Npeuyainość. wyLUrLE 
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Mackie WAM UseecczcZayuła” dia Ula 
„eiykuw (ueryiącyuh ua UZY cy j. 
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zu cenach najtańszych w wielkim WyDUIZE OKU, 
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|| ©” ma mice „koi 
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Ekspedycya za poprzeńniem nadasłaniem nałażytości tub za zaliczka, 
sia w każdej księgarni. 


Papier z fabryki Fijałkowskich w Białej, 


ki złote j czerwone, lorb Pol- 


To nowe drugie wydanie rozgłośnepo dzieła St. Tarnow- 
skiego wydaliśmy nadzwyczaj starannie. Czcionki nawa, bardzo 
czytelne, papier welinowy, — 90 rycin (w I wydaniu było 36) 
przenysznuie wykonanych, 67 czarno, 25 w różnych kolorach, 
wedle obrazów lub rysunków Matejki, Juliusza Kossaka, Wojetecha 
Koussaka, Michata Stuchiewicza, Piotra Siachowiczu, al. 
It d, portrety, widoki grnachów i kościołów, sceny historyczne it p. 

Drugie to wydanie jest bardzo rczszerzose | użu- 
- Sirona typoyraticzna I oprawa 
nie mają równych sobie między wyduwnietwami poźskiemi oslatnieh 10 
lat, zwłaszcza jeżeli się weżmie pod rozwnęę. Że WR TY Sika wy 
krajowemi sikami i lo za cong wyrost Uajecznie nisi 
za | egzemplarz Uroszurowsay zły. . 
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